
G A Z E T A  WIEYSKA.
P r a c a  w s z y s t  ko z w y c i ę ż a .

w  W a rsz a w ie  dnia 12. W r z e śn ia  R ok u  1817.

O Pognoiach. Rzecz wyięia z  pisma
peryodycznego wychodzącego w z-
psku pod tytułem: M agazyn obey- 
muięcy przedm ioty  i ś rodki do p o ­
sunięcia przem ysłu  służące.

t  Z ie m ia  sama z s ieb ie , iakiego- 
kolw iek będź iest ga tunku  lub  m ie­
sza n in y ,  niema właściwie żadnego 
dla roślin  pożyw ienia , i na wzrost 
onychźe działa tylko pośrednio przez 
zatrzymanie w  sobie części pozy- 
w czych  w yssanych z pow ietrza, w o ­
dy , soli i o leiu , k tóre  potem  rośli­
n o m  udziela; należy zatem ziemię 
czyli rolę czynnie przerabiać  i tro­
skliwie gnoić: przerabianiem  bo­
w iem  zpulchniaięc ziemię ułatwia się 
iey sposobność wcięgania ow ych  p o ­
żyw <^ych częstek czyli soków, i ni- 
szczy si? chw as ty , któreby część 
tych soków w siebie wcięgąięc, oneż 
roślinom  odbierały , pognoie zaś na- 
gradzaię ziemi ubytek  sokow rosh- 
nom  udzielonych.  ̂ ^

2. Gnoiem zowie się to wszystKo 
co rośliny zywió może, na pożywię- 
nie zaś roślinom mogę służyć w szy­
stkie ciała, które z takichże częstek 
skiadaia sie i przez zgniłę ierm enta-

cyę w  owe soki pożywcze zamienić 
się m ogę, a cokolwiek tych nieposia- 
da w łasności, n a  pognóy  nie iest 
zdatnem.

g. Odchody ludzkie i bydlęce sę 
nay lepszym  i naydzielnieyszym  gno­
iem ; poniew aż składaię się z p rz e ­
gniłych zwierzęcych i roś linnych  czę­
śc i ;  gnóy  bydlęcy iest fundam entem  
wszelkiego pognoiu , a nakład  na n ie ­
go iest nieodzownę rolnictw a p o trze ­
b ę ,  k tóry  dochód roli s tanowi. Im  
w ięcey pognoiów maię g ru n ta , tern 
sę p todn ieysze , dochody z nich zna- 
cznieysze i wartość onychże większa; 
przysposobienie  więc~znaczney ilości 

•dobrego  gn o iu , pow inno  bydź nay- 
p ierw szę  dobrego gospodarza troskli- 
wościę. Zrzódłem  pognoiów iest b y ­
dło; gdy iednak p łody  z chowu by­
dła po po tręcen iu  gnoiu, niewszędzie 
iednakow ę maię w a r to ść ,  k tó raby  
czas, p racę  i nakłady w ynagradza ła : 
przeto  pow innościę  iestro ln ika  o inne 
gatunki pognoipw s ta r a ć s ię ,  um ieć 
takowe przysposabiać^ i  korzystać 
z n ich  stosuięc własność onychże do 
w łasności każdego g run tu , k tó ry  nie­
m i spraw iony bydź ma.

4. G nóy dzieli się na  zw ie rzę c y , 
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roślinny i m ineralny , p ierw szy  natu­
ralnym  drugie zaś sztucznym  zowią 
się pognoiem. Zwierzęcy składa się 
z łayna zwierzęcego, albo p rzynay . 
mriiey z części onegoż; gdy dopiero 
przez dodatki roślinne które własność 
iego łągodzą, i do zgnilizny usposa- 
biaią staie się takim iahirri bydź po ­
w inien . Królestwo mineralne małą 
tylko ilosc tłustych czyli o leynych 
w ydaie  k le iów , p łody m in e ra ln e , 
tako rozdzielające, rozgrzewające i 
w hgoć w  siebie wciągaiące ś rodk i,  
p rz y g o to w u j  racze'y ziemię do p rz y ­
jęcia g n o iu , a zatem same przez się 
między gatunki pognoiów liczyć n ie ­
można.

Rolnik pow inien w i ę c  starać 
s ię ,  aby rnial potrzebną ilość paszy 
i słomy na podściółkę dla b yd ła , ce­
lem otrzymania naleźytey ilości do- 
brego gnoiu do u p raw y  roli. INaygłó- 
wnieyszą rzeczą na którą baczność 
sw ą zwracać pow in ien  iest mocz czy li 
gnoiów ka,zktórey przyzwoicie ko rzy­
stać należy; gdyż za nadto w i l g o c i  
ferm entacyi gnoiu p rzeszkadza, a za 
nadto wielka suchość sprawiłaby 
pleśń i zapalenie g n o iu : gnóy  p o w i­
n ien  grubo leżeć, gdyż im grubićy  
leży i dostateczną ma wilgoć, te'm ła- 
tw iey  gn iie , wreszcie w in ien  zwa- 
ż.ać ro ln ik  na stosowno gnoiu użycie, 
rozmaite bowiem gatunki g ru n tó w , 
rozmaitego i  W rózmaitćy ilości gno­
iu  wymagaią.

6. Naylepszy czas do gnoienia ro­
li iest w  iesieni; następuiące bowiem 
w  krotce zimno, zamyka w ziemi owe 
delikatne solne i oleyne cząstki gno­
iu , które niemogąe tak łatwo znowu

u lfc ić ,  staią się pożywieniem  dla 
młodocianych korzonków krzewią­
cych się nas ion ; tak więc wywiezio­
n y  gnóy bardziey rozgrzewa roję 
i krzewienie nasion popędza , w-cze- 
sm ey  zas nawiezione nim  pola chw a­
stem porastać zwykły. M okre  i zi- 
inne grunLa.^ wcześniej- , gorące zaś 
1 suche pozm ey gnoić wypada : w 
pierw szych bowiem  dopiero późniey 
sku tku ie , w drugich paruie prędzćy, 
a tein samem prędzey moc swoie 
traci.

7. D ół gnoiow y czyli legowisko 
gnoiu pow inno bydź tuż p rzy  stay- 
niach, ścieszką brukow aną tylko od 
nich przedzielone po pod którą gno- 
i o w k a  r y n n a m i  do d o łu  ścieka Od 
s trony  p dudniow ey p ó w iu ie n ’bydź 
dach lekki uad dołem gnoiowym, k tó­
ry b y  go od wyziewów naydelikatniey. 
szych cząstek ch ron ił ,  a s trony  
w schodn ia , zachodnia i północna do 
przyięeia deszczu i śniegu służyć mu 
będa._ Tenże dói po w inien  bydź na­
l e ż y c i e  g ł ę b o k i m  i  szerokim ze w sz y ­
stkich stron ku środkowi spadzistym 
i w środkow ey posadzie dobrze gliną 
ubitym . W ybierając gnóy należy go 
na boku dołu na kupy  sk ładać , roz­
rzucony  bowiem po dole fermento- 
wać niebędzie: środek dołu dla zbie­
rania  się gnoiowki zawsze otworem  
zostawiać należy.

1. Uzbieraną gnoiowkę używa się 
albo do polewania g n o iu ,  co w zna­
cznych gospodarstw ach pom pą albo 
kołem do czerpania urządzonym  dzie­
że s ię , lub do skrapiania łąk  wywo» 
żąc ią na łąki z wodą pomieszaną, lub  
tez nakoiiiec dla złożenia gnoiowego



maffaiTtfiJf rzueaiąć w eń  słomę, liście iest płytki lub g łęboki?  m o k ry  lufc
.-etc. etc. co zaśw tey mierze iest naysto- su cb y ?  zimny lub ciepły .
s.owpieyseem, pow inien każdy go*p°“ 13 Rola gnoi się pospolicie tylko
darz w miarę s tanu grun tów  sw oich pod  oziminę, na ten koniec potrzeba
im ićó  oznaczyć. dobrać gnoiu starego tłustego; bo

p. Naylepszą podściółkę iest s ło n a  świeży wypala i chwasty wydaie.
ji’y tn a ,  podściółka zaś z lś c ia  m d o  Jeżeli g run t przez lat dwa co roku
j ozyteczrta, dobry  gospodarz powi- rodzić m a ,  tedy racbuie się pospoli.
'a ien więc tyle i n n e y  przysposobić pa- cie na ieden  m órg  maiący 360 pren-
fz y ,  aby bez źytney słomy na kar- tów kw adratowych każdy po 12 stóp
mienie obeyść s i ę . i o n ę ź  raczey na k w ad ra to w y ch , 12. fu r  czlerokon- 
podścielanie używać mógł. n y c h , a ieżeli przez lat 3. tedy 15.

10. Chcąc gnoiu stosownie użyć; do 18. takiębie fu r  gnpiu nawieść 
4edy naydawnieysze kupy  z dołu  należy.
-gnoiowego p ierw ey b rać ,  póżn ićy  14. G nóy w  pole wywieziony na»
z a ś  zkupiony dopóki należycie nieu. Jeży składać w kupki nie zbyt małe * 
gniie zostawiać. Ztąd okazuie się ko- i niedać m u bynaym niey  długo le- 
rzy^tne pierwszeństwo podanego żeć inaczey bowiern nayistotnieyszo
jSposobu zakładania dołów gnoiowych cząstki iego u lecą; im go Wcześniey
-nad zw ykłym  w tey mierze postępo- przy orze się tem iest lepiey,

w a n i ą  sposobem gospodarzy, którzy 15. W  rozrzucaniu gnoiu uważać
"gnóy na iedn§ zrzucaiąc k u p ę ,  po- należy, aby go ile możności wszę. 
tem albo go na wpół zgniły i śple dzie rów no  roz rzucono ; na przegno. 
śniały, albo naw et późnieyszy i świe- ionych  bow iem  m nieyscach wylegnie
ży wcześniey od dawnieyszego wy- zboże, rzadki pognoy liche wyda
wożą. Świeży gnóy który iesz-cze p lo n y ,  a n ie rów ny liche^ i n ierów ne
. n i e f  e r m e u to w a ł iest szkodliwym żniwo. Mieysca na k tórych  kupki

u .  Prócz tego ieszcze, wiele na gnoiu  leżały , niepotrzeba gnoiem 
ty m  zależy, aby gnoie użyte by ły  narzucać-
stosownie do własności ziemi. Suche r. 16. Przyoryw anie  gnoiu powinno
j go ręce grunta lubią gn iy tłusty, dla jt>ydź tak głębokie, iżby .go brona po
au n p y ch  zaś i mokrych gnóy gorący zoranćy ro li wleczona zaczepiać i tem 
* i e s t  stósowniey.szy pierwsze mocniey dokładniey porozdzielać mogła- Kto 
'jii-ngie, mniey gnoić należy. Grióy pola swoie zawsze inocno g n o i , mo- 
Nnięsz^ny prawie dla wszy s tk ichg run -  ie  ie takkże głębiey orać , le c z n ic  
rów, ieęst dob i^fp ; ^głębićy w  roku iednytn nad  cal

12. Ibką ilość gnoiu rola potrze- icden.
bu le  trudP° iest w ogólności ozna.- iy. A. Nawóz bydlęcy, a .)  Gnóy
r z y ć ;  zważać px3zeciez należy iaki.gą- p o ło w y t iest nay ważnieyszym  dla 
tunek  zhoza siać się myśli?  iak długo £ałego ro ln ic tw a , nie iest bowiem 
ma pąwóz wytrzymać ? pzy grupt an i zbyt gorącym , ymi zimnym, a z.y
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tem na ym elk ich  gm tttacŁ uży tfm  
~}rdz m oże, ilość i dobroć iego po- 
mnożyć naylepićy m ożna przez 
utrzym yw anie bydła na stayn i, czę- 
sto i rów no podrzucaięc, mierzwę 
aby moczę w skruś przeszła. Na 
zim ny grun t wywozi się gnóy Krótki 
i  przyoryw a się go zaraz ; goręce 
grunta można i dłuższym sprawiać 
gnoiem. T łusty chłodzęcy gnóy wo­
ło w y , osobliwie ze staien w których 
w oły na karmi stoię, służy na wyso­
k ie , lekkie, i goręce g ru n ta , zmie­
szany z gnoiem końskim szczegolniey 
na góry tęgiego gruntu. Gnóy krótki 
i  głęboko przyorany pożytecznym  
iest bardzo dla ogrodów w  gruntach 
goręcych.

i8- bO Gnóy o w czy  z pom iędzy 
w szystkich gatunków gnoiów zwie­
rzęcych skutkuie nayprędzey naysil 
n ićy ; owce bowiem  będęc goręcego 
tem peram entu naylepićy lubię, suchę 
i czystę paszę i mało piię. Pod owce 
należy codziennie podścielać słomy 
na pół stopy w ysoko , a b y  mocz do­
b rze  wsiękał. G nóy owczy wywozić 
należy na grunta zim ne; bo iest go- 
ręcym  i prędko skutkuie lecz nie dłu­
go trw a , skoro zaś ciepłe grunta a 
naw et i zimne onymże pognoię się, 
obawiać się należy wylęgnienia zboża 
a zatóm grunta gnoiem owczym n i­
gdy zbytnie nawozić nietrzeba. D la 
ogrodów k tóre maię grunt zim ny, 
ciężki, m okry albo gliniasty iest ten^ 
gnóy bardzo pożytecznym  niepotrze- 
ba go iednak świeżo zaraz ze stayni 
w yw ozić, owszem potrzeba aby 
w przód  fermentował. Same bobki 
owcze czyli łayno skutkuie wpra-

dzie prędzóy niżeli gnóy, lecz trwa 
tylko rok ieden. Karmienie owiec 
w  sałaszach zawsze nad hurtow anie 
przenosić należy.

19 \ e*) Gnóy świń  czyli trzody 
chlew ney iest zim nym , kleiowatym 
lecz tłustym ; świn{e bowiem żywi 
się korzonkam i, ziołami i m ięsem , 
zmięszany z gnoiem  końskim fiest 
naylepszym  osobliwie do upraw y 
chmielników dobrym .

20. d.) G nóy kozi należy osobno 
zb ie rać ; służy bowiem  bardzo do 
pomnożenia w zrostu posiewów na 
rolach nieugnoionych, kiedy się n im  
siewy na takowych rolach potrzęsa.

21. e. ) Gnóy koński iest z na tu ry  
swoiey goręcym , ied n a k o w o ż  dobrze  
ugnily i głęboko przyorany samym  
naw et goręcym gruntom  bynaym nićy 
nieszkodzi, dla um iarkow ania prze­
cież onegoż goręcości naybeśpie- 
czniey będzie kiedy się go z gnoiem 
wołowym lub św ińskim  pomiesza. 
yV  dole gnoiowym pow inien bydź 
innym  gnoiem p r z y k r y ty ,  na łęki 
które pospolicie zim ny grun t maię 
osobliwie na łęki w dolinach, gnóy 
koński rów nie iak gnóy owczy i ko­
zi bardzo iest przydatnym : długi 
gnóy koński służy tylko na inspekta 
w ogrodach zaś n iepow inien bydź 
użytym , częśię dla tego; źe iest za- 
goręcym ezęscię zaś, źe się w nie'm 
m yszy legnęć zwykły.

22. i . )  Gnóy drobiu , iest zbyt pa- 
lęcym ; potrzeba przeto często pod 
drób podsypyw ać piasek i gnoy oso­
bno zbierać na kupy k tóry  dopiero 
po upłynionym  półroku użytym bydź 
może. Gnóy gęsi osobliwie przed



lermentźtcyę onćgoz i*st bardzo szko*
d liw ym niew ypadago  zatem  am  swie* 
żo w  pole' wywozić am  też z in n y m  
g n o i e m  mieszać dopóki niezgniieiw y* 
fe rm en t nie.

23. g.) G nóy ludzki i  u ry n a  sę 
-Wprawdzie naydzielnieyszym  gatun­
k iem  z pogno iów , lecz za nadto  sę 
gorące i w ypalają ; potrzeba w ięc 
przynaym nie'y  co drugi dzień słomę 
W kloakę rz u c a ć , pom nażać ferm en- 
tacyę i czekać dopóki niezgniie aby 
go użyć można.

24 . W  s t a y n i a c h  przy  nay lepszym  
naw et urządzeniu  zwykło się z czasem 
w iele zbierać m oczu, k tó ry  ziem i po- 
stoin bydlęcego, mocy wegetacyę po- 
m nażaięcey udziela, n iek tórzy  gospo­
darze zw ykli ta k o w | ziemię w ykopy­
w ać i na pole i§ w yw ozić. W  ow ­
czarniach można co cztery  la ta , tak 
głęboko iak ziemia moczem przeszła 
onęź w ykopyw ać i na now o ow czar­
n ie  świeżę ubić ziem ię. W ykopanę 
siem ię pom ięszaw szy z ziemię pospo- 
litę zostawić potrzeba p rzez  k ilka ty ­
godni na o tw artym  pow ietrzu  p rze ­
r o b i ć  ię d o b r z e ,  zgrom adzić na w iel- 
kę k u p ę , a gdy się odleży w yw ieść 
na po le ; ró w n ie  postęp ić  z ziemię 
w  w ołow niach i k ro w ia rn iach  będę- 
cę lecz natychm iast ię w po le  w y­
w ieść m ożna, z ziemię ze stayni koń­
s k i c h  podobnie postępie należy iak 
% ziemię z ow czarn i. Takie p rzyspo ­
sobienie dobrego naw ozu służy  tym  
ty lko  gospodarzom , którzy maię do­
statek sprzęźaiu i ro b o tn ik a , a zatćm  
w ykopyw ać ziem ie, now ę [nawozić 
i  t. p. bez szkody całego gospoda** 
siwa mogę*

ag3
55. Każdy ró ln ik  śzczególniey na 

to  troskliw ość swoię zw rócić p o w i­
n ien  aby miał iak nayw iecćy nay le- 
pszego pognoiu : każda gałka końska  
każdy  k row ien iec  i gnoie wszelkiego 
d ro b iu , k tó re  tu  i owdzie rozrzuco­
ne n iepórzędek  in ieochędóstw o sp ra- 
w uię p o w in n y  bydź zebrane i zacho­
wane,- a iako ogrom  w ielki z m a* 
łych  składa się częstek tak czynna 
troskliw ość o zebran ie  tego co zbyt 
m ałem  bydź się zdaie, dobro  ogułu
stanow i *).

26- D otęd  m ów iło się o gatunkach 
pognoiów  zw ierzęcych , k tó re  w szy­
stkie inne rodzaie gnoiów dzie]nościę 
swoię p rzechodzę, gdy iednak  znay- 
duię się także gospodarstw a tak ie , 
k tó re  ty le  zw ierzęcych pognoiów  
m ieć niem ogę , aby  niem i g ru n ta  na­
leżycie sp raw ić  b y li w  s tan ie , tedy  
ro ln ik  w  takim  będęcy położeniu doro- 
ś lin n y ch  pognoiów  uciekać sięm usi.

B. Pognóy roślinny ie s t , albo 
1.) św ie iy , k iedy  groch , w ykę, rze­
pę, koniczy nę i t. p . ro ś lin y  sieie się 
i  takow e zielono ieszcze p rzy o ru ie , 
albo 2). przyrządzony , k iedy ch ró s t, 
l iś c ie , m ech , trzcinę i t. d. gnoiów* 
kę polew a się , i g n o i, do tego nale­
ży sadza i p o p ió ł, k tóre  się w  gno- 
iow isko sy p ie , g a rb n ik , tro c in y  
trz a sk i, o b rzy n k i z w szelkich ro ­
ślin  i t. p .

27. Groch, wykę i rzepę zwykło 
się siać na polach odległych ieżeli

* )  Nasze dawne polski® przysłowie bardzo
sprawiedliwie w tćy mierze mówi i /Jo— 
day ziarito do tiarka , to z czasem będzie 
i  miarka. Kto nitssanuie grosza nif~ 
w art dukata;



innego nie ma nawozu« te gdy wzn*
pełnym sę kwiecie ,  w tehczas ie 
przyoru ie  sif i ten rodzą y sprawia­
nia g runta  nazywa s i ę  zielonym p o -  

gnoicm ; przecież iednak skutek ta­
kowego pognoiu ńie może iść-W p o ­
rów nan ie  z pognoiem zwierzęcym, 
k iedy  morg  gruntu gnoietn zwierzę­
cym należycie sprawia się, tedy w y ­
chodzi pospolicie na każdę powierz ­
chnię  stopy kwadratowey 24. łuty 
gnoju ,  te 24. łuty gnoiu zupełnie w y ­
suszywszy g o ,  ważę łutów 10. po ­
siawszy zaś powierzchnię  np.  100 
stóp k wadratowych g r y k ę , poczeka­
w szy  dopóki kwitnęć nie zacznie 
i w yrwawszy  ię w tenczas z korze­
n ie m  gdy się u s u s z y ,  w a ż y ć  b ęd z ie  
y, korzeniami  razem wszystka około 
p- funtów i kilka łu tów ,  a zatem ca­
ła  mąssa pognoiu  na kaźdę po w ie rz1 
ehnię  stopy kwadra towey cokolwiek 
tylko nad 3. łuty w ięcey , a zatem 
<2j mniey niżeli inassa wysuszonego 
gnoiu zwierzęcego wyniesie. % wa­
ży wszy p r z y t ć m , i ż  grycę wiele ieT 
szcze rozmaitych brakuje  częstek,  
k tó re  w nawozie na tu ra lnym  z siornę 
i gnoiem zmięszanym znayduię się; 
t edy  iasny z tęd-wynika  wniosek;  iź 
pognóy  z gryki mniey iest użyte­
cznym  od pognoiu zwierzęcego. P a n  
łjem bąfą t  _ pefgft *a.$łWg , czynił 
r ozmaile doświadczenia na wie]u ro: 
śl inach dla przekonania^ się :ępęwno- 
sci.ę- k^óre,z nici} pay&srdgjgy-^'zdpi- 
ne do zastępietiia naturalti) ęjj pogno- 
ió w- i prócz rośliij szkodliwy ch zdro* 
\viu mianowicie: b l e k o t ,  (canium 
m a p  a t u m )  lu lek ,  s z a l e j , bieluń 
(}iy  k l/am ą?  nigkr'et dlbus) dziepdżie-

nzdwra, Sende ra, (datura stramonium) 
badyle karto 11 o e solarium tuberor 
sum , t tudzież niektórych rzep , mia­
nowic ie  r z e p y  białćy ( brasslca rapa,)* 
bu raków  ( betula rubra, vulgaris)', 
j  r z e p y  cuk rovvey (ilunkelrii.br) , nie- 
znalazł ź i d n y ę h , k tó rehy  tyle w so-, 
bie zawierały . s ia rk ą  wody fosfory- 
cziióy ii węglanu  ̂ iżby ę>rzechodzęć 
wzgniliznę bardziey do naturalnego 
gnoiu  zbliżyć się mogły: wymień o-r 
ne  więc dopiero rośliny szczególnie'/ 
uważać należy za tak.e, które d o b r z e  
urzędzone w mi&yscu naturalnego 
pogno iu ,  użyte bydź mogę.

28- Mech zwolna tylko w gnojó w­
ce gniie; liść z drzewa ,  trzcina 
i chróst  n i g d y  n i e  sę’ tak d o b r e  iak 
słoma; popiół pomnaża wegetacyę, '  
ogrzewa ziemię,  wyniszcza mech 
i wydobyw a z ziemi częstki oleyno- 
kle iowate,  które się w p ie y  znaydu-’ 
ię. Węgiel na proch uta rty  odeyrnu- 
ie ziemi kw asy  i wilgoć, nie gniie 
p r z e c i ę i  i niegnoi,  s a d z a  iest d a l e k o  
skuteczńieyszę. Garbnik  iest d o b r y  
do ipąpektów w mieysce końskiego" 
gnoiu ,  w gruntach dopiero po trzech 
letnim wystawieniu  go na powietrze 
użytym bydź może, T ro c in y  maię 
więcćy oleiu żywicznego niżeli soli 
i ’równe, częstki z iak;ch się natdwf- 
sko skład. 1., w które dopiero po/ksl* 
Iku ieciech zatnieniaięsię , kiedy się 
i.e w gnoiowdskb i doły składa.lub na 
w o lnym  powietrzu na kupach zosta- 
yyja; naylepiey zaś iest palić ie na
popiół,

29, Do środków grun t  sprawiaię- 
ęyęh których z króle-twa minera lne­
go użyć m ożna ,  należę w s z e l k i e  rią-



t u r a lń e  i  Kunsz tow ne  ga tunk i  zie- 
m i  5 g ruz  n a t o w i s k o , ziemia wapien* 
n a ,  K r e d a ,  g l in a ,  m a r g e l , ziemia 
z b a g n i s k ,  d a rn ie ,  s taw.iarka ,  gips, 
k a m ie ń  W apienny ,  k rzem ień ,  piasek ,  
t o i f , węgle k a m ie n n e  i t. p.

Cruz, iest p r z y d a t n y m  na każdą  
r o l ę ,  osobl iwie na  wy dn iach  p ia sko­
w y c h .

” JSfatoivisko iest drzevćo zgn i łe ,k tó ­
r e  n a y p rz y d a tn ie y s z c  iest  w  o g ro ­
dach ow oco w y ch .

3o. Qlina sina  iest  b a rd zo  p r z y ­
da tną  do ulepszenia,  lekkiego,  r zad ­
kiego i piaszczystego g r u t u ,  potrze* 
ba  tylko aby lat Kilka zwie t rza ła ,  
w  r o k u  t rzec im  z n o w u  rolę p o g r n i ć  
i  w sześć lat glinę tńkową znoWu na  
po le  wyw  ozić i tamże w  małe. k u p k i  
sk ładać ,  k tó re  po n i e i a ł u m  czasie 
r o z r z u c i ć  i gfiy osin do cz ternas tu  d n i  
roz rzu co n a  p o l t ż y  na  p o l u , p rzy-  
orać ią t rzeba,  i  r zed  s ieybą p o w in ­
na  bycjź 2. lub  trzy razy  z z;em iąprze-  
mięszana  i n renależy  iey więcey n a d  
cal g rubośc i  naw ozić.

51 Glina ganczarska  ( Thon) odey- 
m u ie  p i a s k o w i  zby tn ią  g o rą c o ś ć ,  
spaia onegoż sy p k o ść  i zapobiega 
w y s y c h a n i u  k o rzonków  p rzez  u t r z y ,  
m y w a n i e  w ilg o c i ,  upa lona  daleko 
ieszcze lep iey  skutkuie .  M argel za- 
s ługuie na  szczególnieyszą uw agę ,  
znalesć go m ożna  wszędzie  osob li ­
w i e  w grun tach  g l in ias tych ;  zimową 
p o r ą  w y  wozi  się go w  p o le  na  k u p y  
aby  w y w ie t r za ł ;  po t rzeba  ieduak dla 
każdego ga tunku  g r u n t u  w łaśc iw y  
m a rg e l  dob ie rać ;  p ia sk i  po trzebu ią  
inarg lu  gliniastego a g ru n ta  gliniaste 
piaskowego. Skoro margel grunta

s p raw ić  m a ,  po t rzeba  ie n im  p rz y -  
n a y m n ić y  na  cal g rubo  n a w ie ś ć ,  
W M a r c u  lu b  K w ie tn iu  rozrzuca ią  
się k u p y  marglu  k tó ry  8* dó i Ą .  dn i  
roz rzu co n y  leżeć pow in ien .  yani  
m arge l  nie iest  dos ta tecznym do u ż y ­
źn ien ia  g r u n tu  po t rzeba  na p r z e m ia ­
ny raz  rolę ina rg łować  drugi  razgno-  
iein n a w o z i ć ,  p rzez  co g ru n t  z p u l ­
chnienie..  l \ a  m o k r e  łąki  nawozi  się 
ba rdzo  g rubo  m arg lu  częścią aby  
g r u n t  podnieść  ; to p o t r ze b a  d ru g ie ­
go r o k u  po w tó rzy ć ,  n ie p rz epom iaa -  
iąc należyte  u t r z y m y w a n ie  rowów*

32, D arnie  s łużą do p o d n ie s ien ia  
g r u n t u ,  odmienien ia  g a tu n k u  ziemi  
i ieżeli z t łu s ty ch  g r u n tó w  są b r a n e  
a przez ziinę na  o tw a r ty m  leżały p o ­
wie t rzu  , także do u p r a w y  ro l i :  d a r ­
nie z k o n i c z u  są szczegóiuiey skute­
czne.

Narnuł  iest k i lk o rak i ;  osobliwie  
l .  błoto z ul ic  miasta i dróg po  w siach 
k tó re  się zgarn ia  na  k u p y  i na w i o ­
snę w pole  w^ywozi: po w s iach  obo- 
czys tych  czyłi  na  b o k a c h  p ag ó rk ó w  
le / ą c y c h  w y p a d a ł o b y  pozakładać 
doły  dla zb ie ran ia  się n a m u ł o w , 
s p ływ a jąc ych  ze w si  w  t łustą gno- 
iówkę.  2. Na m u ł  r z e c z n y  i 3. sta- 
wiarką.  T e n  os ta tn i  n a m u ł  czyli 
s tawiarha iest  nay lepszy  k tó r y  nastą-  
p u ią c y m  s p osobe m  na  rolą p rzygo­
tow ać  się p o w in ie n .  Po spuszczeniu 
s tawu,  k iedy  wmda zupełnie  o p ad n ie  
i  ziemia z n ie y  osiąknie> robią* 
w  p o p rz e k  głębokie b ruzdy  w  takiey  
odległości iedna  od drugiey iak w  
o g ro d ach  n isk ich  pomiędzy  grzędam i  
rob ić  się z w y k ły ,  n a  pozos ta łych  
pomiędzy bru&danji f l i ieysęach mo-
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żna zasadzić hapustę i  w  trzecim  ro- 
fcu znow u zkopaw szy iarzynę lub  
len  p osiać, w  następuięcey iesien i do­
p iero bierze się taż staw iarkai w y w o ­
zi na naybliźsze pola  *) iakę zasilość  
teyże stawiarki na grunta w y w o z ić  
n a le ż y , z  p ew nością  oznaczyć n ie ­
m ożna ; stawiarka bow iem  co do do­
b roci sw ey  tak iest rozm aity, iak sę 
rozm aite gatunki gruntów  na które  
w y w o z ić  się ma. Namut w staw ach  
p o d  w siam i leżących  iest w  skutkach  
sw y ch  lepszym  i tw a lszy m , n iżeli 
z  tych  które w  śród bagnisk leżę. 
łVamuł czerw on y  d łużey w ietrzeć p o ­
w in ien  n iżeli czarny.

54. Gips rozw iia o leynokleiow ate  
CZ|tki, w cięga w ilgoć  z powietrza  
i  zamyka ie w  ziem i; korzystnym  
w ięc  iest dla roślin  które w ilgoci po- 
trzebu ię , rola p osyp u ie  się  nim  za­
cząw szy od  L istopada aż do Marca 
p o  deszczu lub śn iegu  n igd y  zaś w  
czasie stałey p o g o d y , n ay lep iey  zaś 
na w io sn ę  n im  śn ieg  zupełn ie sto­
p n ie je . Na role gipsem  p osypane  
b yd ła  puszczać n ienależy. D obrzy  
gospodarze posypuię pola sw o ie  gi­
p sem  co lat sześć tylko a teinczasem  
naw ożę ię gnoiem  zw ierzęcym . W  la­
tach m okrych  gips n ie iest potrze-

* )  U nas”  w Pols*c*e rzadko gdzie takie 
znayduią się takie stawy aby ie spuści­
wszy przez lat dwa lub trzy obsiewać 
można i dopiero potem z nich starwiar- 
kę  na pole wywozić, pospolicie wydo­
byta stawiarka składa się na kupy obok 
stawów, stawy napuszczaią się znowu 
•wodą, a stawiarka pjr*€*s dwie lub trgy 
ziray wystawiona na mrozy i śniegi, dwa 
lub trzy razy przerobiona, wywozi 
w pole.

łm ym , w  suchych zaś latach bardzo 
pożytecznym.

35- Wapno przyspiesza zgiliznę roztwa­
rza flegmiste soki, rozgrzewa wciąga kwasy 
zmnieysza wilg0ó5 a zatćm zimne gliniaste 
grunta ulepsza, które z położenia zimnćy 
niemaią natury. grunta ciepłe wapno 
wcale nie iest przydatnem, naydogodniey 
zas iest dla roli pomięslane wapno z tłustym 
bydlęcym gnoiem w zimie na pole wytrieść 
aby priynaymniey cztery tygodnie na kupie 
gniło nim się rozrzuci 1 przyorze. W apno  
nigdy niegnoi i tylko grunt ulepsza, niemo­
żna zatem obok zwapniania gruntu oznawo- 
źeniu go pognoiem przepominać, i wapno 
rzadko kiedy i to niepalone używać.

36. Równie piasek i krzemień bynay- 
mniey gruntu niegnoią i przydatne są iedy- 
nie do poprawienia ciężkiego, zimnego i gli­
niastego gruntu który zpulchniaią i do przy- 
ięcia gnoiu przysposobiaią.

3 7 . łfę g le  kamienne, i wprawdzie te tyl­
ko które naywięcey maią podobieństwa do 
węgli z drzewa, wciągaią w siebie wilgocie, 
a przeto w rozgrzewaniu, rozkładaniu cząstek 
i użyźnieniu gruntu pomiędzy dwoma pogno- 
iami na wszystkich polach i łąkach te sama 
sprawuią skutki, co popiół, gips i wapno.

38. 'Torf użytym bj dź może tylko w ten- 
czas, kiedy się go na popiół spali i nim po­
la potrzęsie, lub kiedy syrowy dobre wysu­
szy się, potłuczony przez pół roku w gno- 
iówkę włoży i potem aby ugnił na powie­
trze w kupy go poskłada się.

3g. Grunta zim ne można zatdm wapnem 
marglem wapiennym, gipsem, piaskiem, 
gnoiem końskim, kozim, owczym i t. p. 
ogrzać. Grunta gorące glinką, gliną, bło­
tem z ulic, marglem gliniastym, darniami, 
gnoiem bydlęcym samym lub z gnoier* 
świnim ochłodzić: grunta wilgotne węglem 
kamiennym, kredą, tvapnem, marglem wa­
piennym, piaskiem, gruzem, gnoiewi owczym 
i końskim obsustyć: kleiowate zaś przez 
piasek krzemionkę, kamień wapienny, mar- 
giel, popiół, sadze, gnóy koński 1 owczy 
spulchnić.


